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27.10.2008

Nie chcemy ścigać się z lekarzami

27.10.2008    Gazeta Wyborcza    str. 2   Częstochowa

    SJ    Związek Nauczycielstwa Polskiego    

Sławomir Broniarz, przewodniczący Związku Nauczycielstwa Polskiego, spotkał się z nauczycielami okręgów śląsko-dąbrowskiego, będzińskiego i częstochowskiego.

Okazją były VI Dni Związkowca, które odbyły się w sobotę w naszej filharmonii. - Chcę, byśmy wspólnie pomyśleli nad przyszłością szkolnictwa - zaapelował. - Musimy zastanowić się, czy za 10-15 lat nie będziemy się prywatyzować. Podobnie jak służba zdrowia.


Przewodniczący za swój sukces uznał rządową obietnicę podwyżek nauczycielskich o 10 proc. w 2009 roku. Przypomniał, że w walce o godne zarobki nauczyciele startowali ze służbą zdrowia. Dziś pensja lekarza kilkakrotnie przewyższa wynagrodzenie nauczyciela z najwyższym stopniem zawodowym. Również większość pielęgniarek zarabia więcej.


- Nie chodzi o to, byśmy się ścigali ze służbą zdrowia - zastrzegł jednak Broniarz. - Myślę, że nikt nie chciałby się znaleźć w sytuacji takiej niepewności o przyszłość jak oni.


OŚWIADCZENIE KONGRESU POROZUMIENIA LEWICY

27.10.2008    Przegląd    str. 62   

        Związek Nauczycielstwa Polskiego    

W odróżnieniu od uczestników krakowskiego spotkania „Otwarta Polska”, odbytego w dniu 20 października 2008 r., reprezentujących wyłącznie własne osoby, Kongres Porozumienia Lewicy zrzesza podmioty instytucjonalne, w tym: Polską Partię Socjalistyczną, Partię Polskiej Lewicy, Ruch Odrodzenia Gospodarczego im. Edwarda Gierka, Polską Lewicę Patriotyczną, Związek Żołnierzy Ludowego Wojska Polskiego, KPP, Robotniczy Związek Samopomocy, Stowarzyszenie Ruch Społeczny „Praca, Pokój, Sprawiedliwość”, Ruch Ludzi Pracy, Krajowy Związek Pracowników Spółdzielczości, Instytut Badań nad Społeczną Gospodarką Rynkową, Ogólnopolski Związek Bezrobotnych. Podmiotami uczestniczącymi w pracach KPL w charakterze obserwatorów są: OPZZ, ZNP, Federacja „Metalowcy”, Związek Zawodowy Przemysłu Maszynowego, Stowarzyszenie „Pokolenia”.

Paweł Bożyk


25.10.2008

Lifting pamięci kolegów z „S”

25.10.2008    Trybuna    str. 9   Forum

    SŁAWOMIR BRONIARZ    Związek Nauczycielstwa Polskiego    

NAPISALI DO NAS

Będą, nie będą? To najczęstsze pytanie, które zadają sobie nauczyciele w kontekście 2009 roku. Chodzi o wcześniejsze emerytury, które zgodnie z obowiązującym prawem wygasają z końcem tego roku.


Co będzie dalej, dziś dokładnie nie wiadomo. Wiadomo, że rząd nie uwzględnił nauczycieli w projekcie ustawy o tzw. pomostówkach. Ale prezydent zapowiada weto. A za nim grzmi oświatowa „Solidarność”, której szef, pan Stefan Kubowicz, podczas edukacyjnego okrągłego stołu groził: nie pozwolimy skrzywdzić nauczycieli! To dobrze, bo obowiązkiem związków jest ochrona pracowników, tylko dlaczego oświatowa „Solidarność” nie pamiętała o tym, w kluczowym momencie dla nauczycielskich emerytur? I jeśli panowie z oświatowej „Solidarności” zafundowali sobie lifting pamięci, to przypomnę, co się kryje pod ich dzisiejszym wizerunkiem.

Otóż autorami obecnej sytuacji emerytalnej nauczycieli, a także innych zawodów, jest nie kto inny jak rząd AWS z premierem Jerzym Buzkiem na czele. To właśnie politycy związani z „Solidarnością” zafundowali nam wszystkim m.in. reformę emerytalną, której skutki odczuwamy dzisiaj. Wówczas koledzy z „Solidarności” nie oburzali się, nie grozili i nie protestowali.


Doskonale tę sytuację opisuje Dawid Ost w swojej głośniej książce „Klęska Solidarności”, która jest oparta na prowadzonych przez lata w Polsce badaniach terenowych, wywiadach z robotnikami, działaczami związkowymi i politykami oraz wzbogacona materiałami źródłowymi. Ost, kiedyś entuzjasta „Solidarności”, opisuje, jak doszło do tego, że przywódcy ruchu, „zdradzili” swych robotniczych sojuszników.


Ale amnezja dotknęła nie tylko panów z oświatowej „S”. Także niepamięcią charakteryzuje się postawa ich kolegów z NSZZ „Solidarność”, którzy nie protestowali w ciągu dwóch ostatnich lat, kiedy premierem był Jarosław Kaczyński, a prezydentem Lech Kaczyński, obydwaj wywodzący się tego związku. Przecież wtedy związkowcy z NSZZ „S” mieli realne szanse na przeforsowanie zapisów stabilizujących sytuację emerytalną przedstawicieli wielu zawodów.


Zdziwienie moje potęguje wypowiedź pana Janusza Śniadka („Sygnały Dnia”, 23 października br.), w trakcie której pan przewodniczący ubolewał nad jakością aktualnie prowadzonego dialogu i sposobem głosowań w sejmowych komisjach. Zapomniał zapewne lub już nie chce pamiętać trybu prac sejmowej Komisji Solidarne Państwo i działalności jej przewodniczącego Krzysztofa Jurgiela, który prowadził głosowania z szybkością karabinu maszynowego, nie dopuszczając do głosu przedstawicieli związków zawodowych.


I jeśli już analizuję pamięć związkowców z „Solidarności”, to nie mogę nie wspomnieć o ich problemach również z pamięcią krótkotrwałą. Drogi panie Stefanie! Otóż pomysłodawcą edukacyjnego okrągłego stołu, na którym tak pan stroszył piórka, nie był prezydent. Może pana to rozczaruje, ale na taki gest zainicjowania spotkania przedstawicieli różnych opcji, ale zajmujących się edukacją, stać było tylko Związek Nauczycielstwa Polskiego.


Scenariuszy na przyszły rok jest kilka - przedłużenie o jeden rok obowiązujących dzisiaj przepisów emerytalnych i negocjowanie z klubami parlamentarnymi rozwiązania zgodnego z uchwałą ZG ZNP z czerwca br. Albo wariant pesymistyczny, w którym nauczyciele będą musieli pracować do: kobiety - 60., a mężczyźni do 65. roku życia.


Pamiętajmy jednak, kto zainicjował i deklarował, że poprawią się warunki pracy i nie będą zachodziły potrzeby przechodzenia na wcześniejsze emerytury.


Pamięć ludzka jest zawodna, a pamięć polityków szczególnie.


24.10.2008

Prywatyzować czy nie prywatyzować?

24.10.2008    Nowości    str. 3   Golub

    Maria Starosta    Związek Nauczycielstwa Polskiego    

Inicjatywy. Burmistrz planuje utworzenie oddziału dla dzieci kierowanych przez MOPS

Rok 2009 może przynieść spore zmiany w funkcjonowaniu golubsko-dobrzyńskich przedszkoli.

Pod koniec sierpnia Rada Miasta Golubia-Dobrzynia przegłosowała uchwałę o zamiarze likwidacji Przedszkola Publicznego nr 3 im. Juliana Tuwima, popularnego „Julianka”, dając sobie rok na podjęcie ostatecznej decyzji. W tym czasie miało być poinformowane kuratorium i rodzice, przeprowadzony konkurs na prowadzącego przedszkole. Osoba ta dzierżawiłaby jego siedzibę od miasta, a nie zakupiła. Burmistrz Golubia-Dobrzynia, Roman Tasarz popiera ten pomysł.


- Dla dzieci na pewno będzie to korzystne rozwiązanie, bowiem osoba prowadząca przedszkole zadba o przygotowanie interesującej oferty, by je pozyskać. Samorząd też zyska, bo odpadnie nam troska o remonty budynków. Nadal natomiast w 75 proc. będziemy partycypowali w kosztach utrzymania placówki.

Nauczyciele mogą stracić

Za prywatyzacją „Julianka” są również przewodnicząca Komisji Oświaty i Kultury Rady Miasta Ewa Kardaszyńska i dyrektorka przedszkola Małgorzata Mirowska. Nieco inaczej na to patrzy była przewodnicząca Oddziału ZNP – Aleksandra Żuchowska. Gdy zapadała uchwała, nie przedstawiła swojego stanowiska ze względu na swoją nieobecność spowodowaną chorobą. Teraz jednak zabiera głos.

- Nauczycieli pracujących w prywatnym przedszkolu nie obowiązuję Karta Nauczyciela. Można będzie im wydłużyć czas pracy. Stracą prawo do urlopu zdrowotnego, tzw. „trzynastek”, a także świadczeń otrzymywanych w ramach funduszu socjalnego. Właściciel nie będzie bowiem zobligowany do jego utworzenia - wylicza Żuchowska.

O jeden oddział więcej

Tak, jak inicjatywa prywatyzacji „Julianka” nie wyszła ze strony władz Golubia-Dobrzynia, tak ich pomysłem jest utworzenie w Przedszkolu Publicznym nr 2 dodatkowego oddziału:


- Jak wszystko pójdzie dobrze, już jesienią przyszłego roku biblioteka zyska nową siedzibę. Zwolni się wtedy przy ul. Sienkiewicza pomieszczenie zajmowane przez czytelnię. Zamierzamy przeznaczyć je na zajęcia dla dzieci, których rodziców nie stać na wnoszenie wymaganej opłaty. Uczestniczyłyby w nich za darmo. Oczywiście opracujemy szczegółowe kryteria przydziału do takiej grupy. Najwięcej miałby tu do powiedzenia Miejski Ośrodek Pomocy Społecznej – mówi burmistrz Roman Tasarz.


Powyższy pomysł i wprowadzenie go w życie niewątpliwie rozczaruje Barbarę Wasiluk, dyrektorkę Miejskiej i Powiatowej Biblioteki Publicznej. Bardzo jej bowiem zależało, aby z przedszkolnej piwnicy wyprowadzić bibliotekę dziecięcą. Miała nadzieję, że przeprowadzi się ona do czytelni. Nie starczy bowiem dla niej miejsca w bibliotecznym segmencie planowanym przez firmę „Corda”.

 

Co, gdzie, kiedy?

24.10.2008    Słowo Polskie Gazeta Wrocławska    str. 10   Tygodnik Głogowski

        Związek Nauczycielstwa Polskiego    

Miejski Ośrodek Kultury

• 24 października, godz. 11 - uroczystość 40-lecia Oddziałowej Sekcji Emerytów i Rencistów Związku Nauczycielstwa Polskiego w Głogowie.

• 25 października, godz. 11 - casting do spektaklu „Dwoje na kanapie, czyli historia pewnej miłości”. Casting przeprowadzi choreograf Anna Maciejak. Uczestnicy: wiek 13-25 lat. Umiejętności: taniec współczesny i nowoczesny.

• 25 października, godz. 19 - „Z obłoków na ziemię” - spektakl poetycko-muzyczny w reżyserii i wykonaniu Jana Nowickiego z towarzyszeniem Zespołu De Profundis. Do spektaklu wykorzystano teksty ks. Jana Twardowskiego, Bolesława Leśmiana i Jana Nowickiego.

• 26 października, godz. 12 - Teatr Młodego Widza - inauguracja sezonu. Spektakl pt. „Calineczka” w wykonaniu Teatru im. C. K. Norwida z Jeleniej Góry. Cena biletu 10 zł, rodzinny 15 zł.

Muzeum Archeologiczno-Historyczne w Głogowie

• od 22 października do 15 listopada - wystawa prac dyplomowych absolwentów głogowskiej PWSZ na kierunku edukacja artystyczna. Będzie można obejrzeć prace bardzo zróżnicowane pod względem formy ich wykonania: rysunki, grafiki, obiekty, wielkoformatowe wydruki, filmy, prezentacje w formacie DVD.


